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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O ta tn ia  data gazet sanktpetersburskich jest
laia 2? grudnia.

z  B o ż e y  Ł a s k i ,

M Y,  N I K  0  Ł A  Y P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R ossy y , 

i  t. d. i  t. d. i  t. d.

C zyn im y  wiadom o w szystk im  w ie rn ym  p o d d a ­
n ym  J S A S Z Y M .

Smutne zdarzenie', które zasępiło dzień i4  
grudnia, d z ień ,  w  którym Manifest N a s * obw ie­
ścił ludy N a s z e  , o wstąpieniu N a s z k m  na Tron, 
wiadome jest we. wszystkich szczegółach z pier­
wszego publicznego o nićm ogłoszenia.

W  c h wi l i , ' w klórey naczelne urzędy Pań­
stwa, wszyscy urzędnicy woyskowi i  cyw iln i,  lud, 
woyska, jedno-zgodnie zaprzysięgali N a m  p o s ł u ­
szeństwo i wierność, i zgromadzeni w  świątyniach  
fańsk ich  , prosili o błogosławieństwo bozkie dla 
Naszego panowania-, garstka źle m yślących, opie­
rając się temu aktowi narodowemu, odważyła się 
pogardzić prawa, władzę, karność woyskową i na­
mowę. Dla rozpędzenia ciżby buntowników, trze­
ba było użyć siły. Oto jest w kilku słowach ca- 
iy ten wypadek. N ic nieznaczący sam z siebie, 
ałe nader ważny ze swego początku i następstw.

Jakkolwiek bolesne są te następstwa; ałe 0 -  
patrznosć pokazała w nich nowy dowód tych dró»- 
ukrytych, którćmi karząc złe, z samegoż złego w y ­
prowadza dobro.

Z pierwszego poznania okoliczności, skutkiem  
już okazanych, dwa rodzaje ludzi składały tę tłu­
szczę; jedni zwiedzeni, nieświadomi celu ; drudzy 
spiskowi, ich  przewodnicy.

Lzego chcieli obłąkani?— B ydź w iernym i w y -  
Konaney przysiędze. W szelk iem i sposobami zwo- 
dnietwa byli oni przekonani, że bronią Tronu. W  
tein przekonaniu nie mogli oni uważać na żadne 
inne namowy.

Lzego chcieli spiskowi?— Święte wyrazy, po­
święcenia się, przysięgi, prawości, samo imie Cr- 
s a b z k w . c z a  ^  W i e l k i e g o  X i a z b c j a  K o n s t a n t e g o  

"  ł o w i c z a ,  by ły  tylko pozorem ich wiarołom-  
slwa; oni chcieli i s t a r a l i  s i ę ,  k o r z y s t a j ą c  z c h w i­
li, w-ykonać złośliwe zamysły, dawno już ułożone  
dawno już rozważone, dawno w  skrytości tajemney 
pomiędzy mmi tlejące i w  części tylko Rządowi  
wiadome : w yw rócić  tron i prawa oyczysle, zbu- 
tzyć porządek Państwa, sprawić bezrząd.

Jakie środki?— Morderstwo. Pierwsza ofia- 
>'ą spiskowych stał się, W oien n y  Jenerał Guberna­
tor Hrabia M ito ra d u w icz; ten, którego los woy-  
'•} , na polach wa l k i ,  w  piędziesieciu bitwach.

[ oszczędził , poległ z ręki nikczemnego zabóycy  
lumenu ofiarami w iym2f! c*asie l , v | ; . zab ily  d '_

i ,woc / c ® pńlkh g re«adyer«w gwardyi, S tu r le r ;  cięź-  
■ ° rl?ni..erl* J «ne.ra ł Major Szenszin  , Jenteraf M a­
jor r ied r ich s  i inni, którzy krwią swoją zhpie­
czę owali wierność swą honorowi i powinności.

Ani uceypkiem , ani przedsięwzięciem , nie 
b y ły  uczestnikami tych robót złuczyńczych u w ie ­
dzione kompanije rang niższych , mimowolnie w  
ten przepaść wciągnionyeh.

P rzek onaw szy  się  o tern p rzez n ayściś łćyszo  
w y ś le d z e n ie ,  poczytuję p ierw szćm  d zie łem  sp ra­
w ie d l iw o śc i ,  i n ayp ierw szćm  dla S i e b i e  p o c ie sze ­
n iem , ogłosić ich  za n ie w in n y c h .  , \  .

Aie taż sprawiedliwość nie fioz\vala oszczę­
dzać występnych. Ci, zostawszy przekonani przez  
śledztwo i sąd , odbiorą każdy za sw e Czyny za­
służoną karę.

l e n  sąd i  ta kara , p o d łu g  obranych  środ­
k ó w ,  obeym ując złe, dawno już zagnieżdżone, w- ca-  
ł e y  jego rozciągłości ,  w e  w szy s tk ich  jego k szta łtach ,  
w y tę p i  je, jak się spodziew ani,  aż do zarodku sam e­
go; oczyści św ię tą  i ło s sy ą  od t e y  zarazy, zkądiriąd 
do nas p rzy n ie s io n e j;  zm yje w stydn e i  dla‘ dusz 
sz lach etnych  nieznośne pom ieszanie , podeyrzeri i 
praw dy; Wzniesie nazawsze w y ra ź n y  i  t r w a ły  p rze­
dział m ięd zy  m iłośc ią  oyczyzn y ,  a podobaniem  
w  bezrządzie, między życzeniam i lepszości,  a szałem  
zaburzeń; pokaże nakoniec św iatu  całem u, że na­
ród R o ssyysk i ,  zawsze w ie r n y  ' swojem u M o n a r ­
s z e  i p r a w u ,  W zasadniczym  swyrp u k ła d n e ,  n ie ­
przystępnym  jest także dla tareiAnydfl V o s c i  Lezrzą-  
du, jak n iedośc ign ion ym  jilą M ło w a if ' ja v v » y c h  Wie­
przy wciół.  pokaże i  dar'p/rzykład, jak w y tę p ić  to złe, 
a razeu* d o w ó d , że ono n ie  ‘w szędzie  jest n itt i le -  
czonem.

W szystk ich  tych dobroczynnych skutków ma­
m y prawo oczekiwać i spodziewać się po jedńo- 
m jslnćm  przywiązaniu do N a s  i Tronu N a s z e g o  
wszystkich stanów. W  samerriżć smutnem zdarzeniu 
z zadowoleniem i wdzięcznością widzieliśmy miłość  
i serdecznosc mieszkańców stolicy , woysk goto­
wość i spieszenie na pierwszy znak M o n a r c h y  
swojego dla ukarania r .eu leg łych  , niezachwiane  
poświęcenie się ich  dowódców, zasadzone na W y ­
sokiem uczuciu, honoru i miłości ku N a m .  Po­
śród ich odznaczył się Hrabia M iłoradow in z. M ę ­
żny wojownik, wódz rostropny, zwierzchnik  lubio- 
n y , straszny w  b oju , w pbkoju przyjemny, rząd­
ca sprawiedliwy, gorliw y w ykonywaez woli M o ­
n a r s z e  z, w ierny  syn kościoła i oyczyzny, poległ  
z ręki niegodziwey, nie na polu wałki, lecz poległ  
ofiarą teyże płomienistey gorliwości, którą zawsze 
pałał; poległ wypełniając swą powinność; a pa- 
mięć jego w  rocznikach oyczyzny wiecznie trwa­
łą zostanie. Dan w Sankt-Petersburgu dnia 19 mie- 
siąca grudnia, roku iScó od narodzenia Chrystu­
sa, a panowania N a s z e g o  roku pierwszego.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r ­
s k i e ! -  Mości ręką tak :

N  1 K  O Ł  A Y.
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sto przybrało osnow o zw yczayny widok. Naymntey- 
sza mespokoyność, naymnieyszy ślad rozruchu juz 
się nie okazały. W szędzie, gdziekolwiek Ct:s \n , ł  
ukazuje się sw ym  woyskorn, albo swemu ludowi, 
przyym owany jest z noywiększem uniesieniem.



w osadach w o y sk o w y c h ,  w  oko licach  JYow- g łosy  i l o ś c i  powssechney zewsząd si* wznosiły 
gorodu,  zup e łn y  po rząd ek  oznaczył w ykonan ie  W te d y to  w łaśn ie  u c z u l iśm y ,  te  ń ie  w d o o  natn 
przysięg i na w ierność. było z a ch o w y w ać  m ilczenia ,  i poczytaliśm y za

, M ’asto M oskw a  w ykona ło  p rzysięgę  w ie r -  haszę pow inność , p rzezw y c ięży ć  bo jaźń w która 
nosci J N a y  j a ś n i e  y s z e m u  C e s a r z o w i  N i k o ł a j o w i  z  nas wprawiała wielkość p rzed m io tu  naszego, i za-

n  c pizensięwezmiemy p ra c y  ogromney siły 
wszyscy cz łonkow ie  Senatu, wszystkie władze cy-  nasze przewyiszijącey, odnowienia wszystkich w v 
wilne i w oyskow e, wyższe duchow ieństw o , sla- padkónr ohwalebnego panowania A l e x a n d r a  Ja 
elita, kupcy , zgrom adzili  się do kościoła ka tedra l-  k i i  umysł odważyłby sie na tę pracę- bez wątpie- 
nego W nieb o w z ięc ia .  O ryg ina lny  ak t  ostatniey wo- nia nie jedno dióto historyi skruszyłoby się w rę. 
h  C e s a r z a  A l e x a n d r a  tam b y ł  złożony. N ayprze-  ku jego. Przywalony wielkością w ypad k ó w  tdu- 
w ielebm eyszy  A rc y b is k u p  M o sk ie w sk i ,  o tw orzy ł  miony ty łą  cudami, z k tó ry ch  naybardziey ten

* J  «. J  7 J  J  k  7 O J  J  )  m J  >» oii^tłciłC |ii a

madzenie, wykonali przysięgę nowemu M o n a r s z e , zbawienia i oaprawienia,które się w ostatnich cza- 
b p iewane było f e  Deum  z okoliczności wstąpię- sach spełniły; ten rychłoby poznał, ie  dla oddania 

I tua J e g o  na i ro n .  legoz  dnia wykonana zosta- w zupełności czci należney prawdzie, trrebaby  po
a przysięga przez wszystkie woyska i  całą sto- mocy w y m o w y , zapaloney poohodnią religii, głosu

licę, która nayzgodmeysze okazała przywiązanie p roroka, albo pióra Bossuela.
I do N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a . Nie będziemy mówili o dziełach rządu, k tó -

nnNrTF«TPivT a n w o D T T  Tt c*w artey  części wieku, oodzień nam przy-
D O M E M L M Ą  D W  ORU. pominały , ie  panowanie A l e x a n d r a  było dl*

D nia i7  grudnia o południu. J KGo ludów, źródłem niewyczerpanem wszystkich
W czo ra  JNa y j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  M a t k a  dobrodzieystw. Dzieła te zapisane będą w rocz 

otrzymała list własnoręczny od N a y j a ś n i e y s z e y  nikach dziejów naszych złotemi literami, a które 
L e s a r z o w e y  b L Z B iE T r ,  datowany i laganrogu  dnia ju* wdzięczność w yryła  na sercach naszych. Do- 
u  grudnia.  ̂ ć będzie powiedzieć, że sposób rządzenia ohra

i  o dług innych domesien z tegoż miasta, cia- ny i statecznie u trzym yw any  przez J e g o  C e s a r s k a  
ło zmarłego C e s a r z a  zostało przeniesione do ko- M ość ,  był prostem zastosowaniem wysokich cnói 
ścioła greckiego ś. A le x a n d ra , i że N a y j a ś n i e y -  J e g o , do potrzeb i pomyślności Państwa. 
sza  C e s a r z o w a  J k y m o ść  podczas tych  obrzędów Z  drugiey ztrony , bezpieczeństwo naszych
mocno była wzruszoną; ale podług raportu  do- granic, upewnione jest nabyciem F in landy i;  gra- 
ktora Stojfregen, to mocne zmartwienie nie miało nice Monarchii posunięte aż do P r u tu ,  skutkiem 
szkodliwego w pływ u na zdrowie JNa y j a Śn i s i s z e y  pokoju chwalebnego i zawartego w okolicznościach
C e s a r z o w e j -. __________  naytrudnieyszycb; nowe kraje, zdobyte na Persach;

zjednoczenie sąsiedzkiego narodu, k tóry  odtąd źy- 
Pogrzeb J W .  I l r a b i  M iloradow icza , W o -  jąo z nami W związkach braterskich, pod wpływem 

jennego Jęnerał Gubernatora Sankt-Petersburskie- tychże uczuć ku wspólnemu naszemu Panu, przy- 
go, odbył się dnia 21 t. m., z honorami woysko- daje koronę królewską do świetności korony C e s a r  
wemi, stopniowi jego^należnemi. Msza żałobna s k i e y -, oto jest k ró tk ie  wspomnienie tego, Co A- 
śpiewana była w kościele katedralnym  Nayświęt- l e x a n d e r  uczynił, ażeby godność M onarchii od- 
szey Panny Kazańskiey. J e g o  C e s a r s k a  Mość i powiadał* zew nątrz  tylu  środkom zbawiennym i 
W i e l k i  X i a z e  M i c h a ł  znaydowali się 11a niey. wspaniałym, k tó rych  celem była pomyślność we- 
Zwłóki zmarłego Hrabiego zostały złożone w mo- w nętrzna.
nasterze ś. A lexandra  Newskiego. Lecz panowanie naszego dostoynego M o n ar

— -----------  CHY nie należy do samych ty iko roczników Oyczy
D z i e ń  d w ÓKAs t y  g r u d n i a ,  zny. ś w ia t  cały ubiega się o jego chwałę: bo dzie-

W  chwili, kiedy wiadomość nayboleśnieyszai łił jey błogosławieństwa. Nie pvszniymy się z te- 
nieprzewidziana, okryła tę  stolicę k irem  żałobnym go ; od starszey familii europeyskiry  wzięliśmy o- 
j napełniła rozpaczą wszystkie s e rc a ;  próżnoby- świecenie i obyczaje; A l e x a n d e r  wypłacił za 
iniy się silili, dobierać wyrazów na wydanie bole- nas dług obcym narodom. Lata wieczney pamię- 
ici jey mieszkańców. Smietć, dotykając miliony ci, wyście były świadkami J e g o  w ypraw y zw y- 
ludów, w nayclostoynieyszey o f ie rze , zdawała się oięzkiey i oswobodniczey , kiedy kruszył więzy 
nakazać poca ley  przestrzeni M onarchii milczenie, tych  naw et ludów, które potok rewolncyyny mas- 
które naokoło grobów panuje. Lecz bywają epo- sami wciągnął z sobą aż do świętych murów, o 
ki, rozdzierające se rca ,  k tó re  naw ałem  odnawia- które sam się rozbił. W yśoie widziały powiewające 
nyoh swych przypomnień, zdają się powtórnie nas nasze chorągwie na murach Baryia: jako znaki 
doświadoz .6 nieszczęściom , które nas dotknęło, wybawienia: wyście widziały zabezpieczoną przez 
Z bytek  rozpaczy daje wtedy wolny bieg naszemu nas spokoyność F rancy i,  w nagrodzie za straszliwy 
żalowi; wtpdy powszechny odgłos strapienia daje najazd, w nagrodzie za popioły jedney z naszych 
się słyszeć t a m ,  gdzie panowało milczenie zdu- stolic, w nagrodzie k rw i,  k tó rą  tysiące walecz 
mienia i trw ogi , a smutek każdego wszczególno- nych zbroczyło ziemię oyczystą w jey obronie! 
ści, pomnaża się spólnym wszystkich smutkiem. O pam iątki w ie k u is te ,  p am ią tk i , k tó ry ch  sa

K tóż z nas nie był świadkiem tego wylania mo odnowienie przenika serca praw dziwych Ros-
się żałości, dzisia , w dniu nazawsxe pamiętnym, syan chlubą i zapałem, które poczytujemy za nay 
rocznicy narodzin zmarłego C e s a r z a  A l e x a n d r a , pięknieysze ty tu ły  chwały naszey narodowcy, dzisia 
W dniu b łog im , w k tó ry m  niebo nas obdarzyło stajecie się dla nas jeszcze droższćmi, stając się 
najdroższym  ze swych darów, dająo nam ukocha- puścizną po A l k x a n d r z e  !
nego M o n a r c h ę  , przedmiot naszey miłośoi, przez Nie teożeto M o n a r c h a , k tó ry  powziął myśl
a5  lat panowania, a te raz  przedmiot, niewypowie- wysoką, dokończenia tryum fu  chraeściaństwa, roz­
dzianego naszego żalu ! ciągając na wzajemne stosunki narodów prawidła

Ludność u a 3zey stolicy, zgromadzona W Swią- E w angelii ,  oddawna ścieśnione do wykonania w  
tyaiach, święciła dzis-.a, poraź pierwszy w sukni małych obrębach obowiązków prywatnych? P rsy-  
załobney, dzień sm utku, k tó ry  dla niey był do tąd  m ierze , t  J e g o  natchnienia utworzone między 
dniem urocaystey wesołości; p o raź  p ierw szy wy- wielkiemi państwami lądu Europy, miało za zasadę 
stawa żałobna zajęła inieysce tey  harmonii głosów religią, za cel szczęście i apokoyność narodów, za 
i uwielbienia, które się obijały o sklepienia ty ch  środek trw ałość po wróconą tronom, za porękę cha- 
ssmych św iątyń; a im więcey tak  świeża pamięć ra k te r  J e g o  utworzyciela, również jak i skłonne- 
powiększała gorycz tey  sprzeczności, tym  mocniey sci wspaniałomyślne wszystkich Nayjaśnieyszych



Sprzymierzeńców. OJtąd dyplomatyka europey- 
ska, ukazując dobro każdego w naywiększey spól- 
ney korzyści wszystkich w powszechności, stała 
się statecznym tłumaczem widokow nayczystszych 
i chęci nayszczerszych. A l e x a n d e r  ciągle był 
duszą tey polityki opiekuńczey. Nigdy nie odstą­
pił od zasad, które u N i e g o  były, zarówno wypad­
kiem przekonania niezachwianego, owocem pobo- 
znośoi prawdziwey, i pobudką tkliwey dobroci, 
chcącey się wylać na cały rodzay ludzki.

Ndie*ałożby nam wyliczać J e g o  cnoty? Czy­
ny nieśmiertelne, głos świata całego, od tego nas 
uwalniają. Są |ednak między niemi tak ie , któ­
rych tłumy krajowców i cudzoziemców n ie 'm o ­
głyby zapomnieć, bez ściągnienia na się winy 
nie wdzięczności osobistey. Dobroczynność, wstąpi­
wszy na Tron z A l e x a n d r e m  I, zapewniła poinoo 
wszystkim poddanym, którzy nie mieli innych praw 
do łaski M o n a r c h y , nad pobudki miłosierdzia. Nie­
wyczerpana szczodrobliwość J e g o  C e s a r s k i e y  M o­
ś c i  nie kończyła się w granicach rozległey prze­
strzeni P a ń s t w  J e g o . Nieszczęśliwi ze wszyst­
kich krajów inay dowali w N i m  drugą Opatrzność. 
Możnaby powiedzieć, źe przez pewny rodzay sym- 
patyi tkliwey, między wspaniałością i nieszczę­
ściem, obraz A l e x a n d r a  ukazywał się wszędzie, 
jak wieszczba niespodziewane/ pomocy i pociechy 
blizkiey. A tak ludzie różnych wyznań religiy- 
nych, zwracają oczy ku temuż niebu, kiedy są s tra­
pieni.

Wszystko w osobie A l e x a n d r a , obwieszcza­
ło M o n a r c h ę , wybranego do naywyższych przezna­
czeń. Zapytujemy tych wszystkich, którzy kie­
dykolwiek zwrócili na N i e g o  wzrok uszanowania 
i miłości, zapatrywali się z uniesieniem na J e g o  
tak szlachetne rysy, tak wspaniałe i tak łagodne 
zaręczenie szczęśliwości powszechney. Nie można 
powątpiwać , że wpływ powierzchowności znie­
walających dał się uczuć w biegu naywiększych 
wypadków. Skutek ich był jednaki na wszystkich 
i wszędzie. Przypominamy sobie między innemi, 
jak zaledwie stanąwszy w stolicy Francyi, C e s a r z  
przei hadzał się po różnych częściach P aryia , pod 
jedyną strażą tego uroku, który Go otaczał i k tó­
ry nieprzyjaciół Jego Wczorayszych, czynił, jakby 
cudem jakim, nayiarliwsisymi J e g o  wielbicielami. 
Jeżeli znaydował w tym cudownym wpływie, nie­
ocenione pomoce wśród naywiększey pomyślności, 
ileż on Mtl nie zjednał miłości i poświęcenia się w 
czasach przeciwności? Jeżeli po dniu płaczliwym 

j 7 listopada i 3 s 4 ,  ten M o n a r c h a  okazał się nagro- 
j  dziciclem nieszczęść, zrządzonych przez powodź, 

tego można było oczekiwać od katdego ślachetne- 
go i wspaniałego M o n a r c h y : lecz jeżeli ołiarytey 
plsgi,, pozbawione ostatmey podpory ich nędzy, 
głośno słowa pociechy, wlewane w nich przez 
C e s a r z a , przenosili nad dary jego szczodrobliwo­
ści ; jeżeli sądzili już siebie bydź wynagrodzony­
mi ze strat poniesionych samą obecnością C e s a r z a , 
przejerdżającego co dzień w czółnie do przedmieść 
naylicłmych i nayuboższych/Stolicy, ażeby wła- 
snerai oczyma przekonać się o wielkości szkód i 
obmyślić środki ratunku dobroczynnego , nieodbi- 
oia potrzebne; to są rysy znamienne, właściwe 
samemu A l e x a n d r o w i .

Skończmy na tern hołd nasz, wyraz niedosta- 
! teozny uczuć , o które wkrótce świat ubiegać się 

będzie, aby podzielać z nami. I któżby nie opłakiwał 
A l e x a n d r a ? J uż Europa w  żałobie, schyla się 
przód J e g o  grobem. W krótce nieszczęsna nowi­
na rozeydziesię do kończyn ziemi, a każdy, kto 
tylko nie jest nieczułym na to wszystko, co uza- 
cnia ludzkość w nay wyższym stopniu, dowiedzia­
wszy się o tym, sprawiedliwy hold żalu wypłaci. 
Lecz na około nas , Wielki Boże! co za widok! 

j N a y i a ś n i e y s z A I ciuła M a t k a , przeznaczona, na 
nieszczęście, Go przeżyć, pocieszycielka nieszczę­
śliwych , sama jest nieutulona w żalu; cały Dom 
C e s a r s k i  pogrążony w  smutku, wyrównjrwającyns 
niezmiernośoi straty, i ten Anioł, którego Niebo 
za Małżonkę dało A l e x a n d r o w i ; ta, która przy­
jęła ostatnie J e g o  tchnienia! Gdziez są wyrazy, 
zdolne wydadź jey boleść? Upadniymy przed wy­

rokami Opatrzności, nie usiłując ich zbadać, ani 
chcąc mierzyć słów naszey wymowy z boleścią 
nieporównaną, zasyłaymy naygorętsse modły do 
Boga dobroci i miłosierdzia , ażeby raozył oży­
wić A l e x a n d r a  w  N a y j a ś n ie y s z y m  J e g o  B r a c i e  
i N a s t ę r c t .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 

4 stycznia.
Po N a y w y ż s z y m  Manifeście o w s tą p ie ­

niu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  na Tron i  p o  wiado­
mych aktach o zrzeczeniu się tronu przez N. Ce* 
s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  J e g o m o ś c i  K o n ­
s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  w  Monitorze i  in n y c h  ga­
zetach ogłoszone są akta następujące:
W ypis z Protokulu Sekretaryatu Stanu Krćlewstwa 

Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i ,

M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  W s z e c h  R ossyy  , K r ó l  P o l s k i  , 

eto. etc. eto.
W szem w obeo i każdemu, koma o tćm wie­

dzieć należy, wiadomo ezyniem y:
Zapatrzywszy się na Artykuły  iszy i 5oi 

Ustawy Konstytucyyney, stanowiącey nieodzow­
ne połąozenie Króle wstwa Polskiego z Cesarstwem 
Rossyyskiem i  prtepisującćy tenże sam porsądek 
następstwa do T r o n u :

Manifest, który wydaliśmy w dniu bieżą­
cego miesiąca, do wszystkich poddanych N a s z y c h  
bez wyjątku , będsie wspólnym N a s z e m u  Króle­
stwu Polskiemu; zalecamy przeto ogłoszenie w

wykonaną bvdź winna, tudzież oznaczoney epoki 
wstąpienia Nassego na Tron.

Polacy ! wyrzekliśmy już, iż N a s z e m  nie- 
zmiennem Życzeniem będzie, aby Panowanie Na­
sze było jedynie przedłużeniem Rządów wickopo- 
mney pamięci CESARZA i KRÓLA A L EX A N ­
DRA Igo, a tern samem oświadczyliśmy W am, 
ie  Instytucye, które W am  nadał, zachowane zo­
staną. Jakoż zawczasu przysięgam i przed Bo­
giem jarzyrzekam, iż Ustawę Konstytucyyną za- 
ohowy-wać i zachowania >jey wsselkiemi siłami prze­
strzegać będę.

Błagayoie dla N as  .błogosławieństw Naywyż- 
izego; dopomagaycie N a m  w  spełniania trudnych 
obowiązków, które na N as  wkłada; z tćm  po­
święceniem, z tą  ufnością, którey domagamy się 
od Was, jako drogiey części spadku, odziedziczo* 
nego po Panującym , którego s tra tę  opłakujemy, 
i bądźcie zapewnieni, iż M y , uczuciami JEGO, 
względem W as natchnięci, ciągle i z równą przy­
jemnością dawać W am będziemy nayszozersze do­
wody N a s z e y  życzliwości KRÓLEW SKIEY.

Dan w Zam ku N aszym  C e s a r s k i m  w Pe­
tersburgu dnia  i f  miesiąca grudnia roku P ań ­
skiego tysiąc ośmset dwudziestego piątego , o Pa- 
nowonią Naszego pierwszego.

(podpisano) M I K O Ł A Y .  
prze* C e s a r z a  i K r ó l a  Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z Oryginałem:
Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski.
Z a  zgodność

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

W ypis z Proiokułu Sekretaryatu Stanu Krolewstwa 
Polskiego. 

z B o ż e y  Ł a s k i
M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  W s z e c h  R ossyy K r ó l  P o l s k i  
ect. eto. eto.

Zw ażyw szy, iż bieg spraw Administracyy- 
nych i Sądowyoh N a s z e g o  Królestwa Polskiego 
nie może doznać chwilowey przerwy bez uszko­
dzenia dobra kraju i służby publiczney:

Postanowiliśmy i stanowiemy co następuje:
W



 ̂ A r tyku ł  i. Jenerał piechoty Xiążę Józef 
P ajączek  zachowany zostaje ^ ra y  godności Namie­

s tn ik a  pomiemonego Królestwa,  i sprawować bę­
dzie nadal władzy sofcie nadany w  całey jey rez- 
ciągłośoi i zupełności,  w  skutek pełnomocnictwa,  
udzielonego Mu postanowieniem Królewsk etn z 
dnia a£ kwietnia 1818 , a które mnieyszem za ­
twierdzamy.

A r t y k u ł  a. Ws zys cy  Urzędnicy Ądmini- 
f i ra cyym  s$ rówiueż bez żadnego wyjątku ut rzy- 
mani,  i wypełniać ciągle mają właściwe sobie 0- 
bowiązki,  wedle praw i ursądzeń istnąo.ych.
- A r ty k u ł  o. Sądy za-y mować 6ię będą bez ża- 

dney prz erwy  wymiarem sprawiedliwcści w i m i e ­
n in  N a s z e m

A r t y k u ł  4 . Wykonan ie  niniejszego posta­
nowienia,  k tóre vy dzienniku praw umieszczonem 
bydź ma, Namiestnikowi  N a s z e m u  poltcamy.

Dan w Zam ku  Naszym C e s a r s k i m  w Pe- 
ter sou r su  dnia J j  mirs>ąoa grudnia,  rokiHPańskie- 
go 182J, a panowania Naszego pierwszego.

(podpisano) M I  K O L  A Y. 
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

Minis t er  Sekretar* Stanu
Stefan Hr .  Grabowski. 

Z go d n o  z O ryginałem .
Minis ter  Sekre tarz Ślanu 

(podpisano)^ Stefan Hr .  Grabowski.
r> 1 o , Z ą  zg ociność.
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał ,Brygady

K o  s s e c h i .

Jenerałowie ł G w a rd y ę  obu narodów,  w  0- 
heo N A C Z E L N E G O  W O D Z A  J. C. M. W .  Xikcia 
K O N S 1 AN I E G O ,  wykonali  dziś (d. 2) w godzinach 

Pr *.v’s'S*? v*oyt io«ą  na wierność N. 
M I K O Ł A J O W I  Im u i J E G O  N,s tępoy T r o n u  W .  
Xnjciu ALEXANDROVVJ.  Potem wszystkie woy- 
ska, stojące załogą w stolicy, ałozyfy tę* przys ię­
gę w rę ce  dowódzców swoich.

O godzinie la t ey  Minist rowie i Członkowie 
Rady Administ racyyney,  zgromadzeni na posiedze­
niu na dz wy cza y nem , złożyli w ręce JO. Xcia 
N a m iestn ika  K rólew skiego“ przysięgę wierności  
N A Y JA SN IE Y SZEM U  PANU i J E G O  Następcy.

l ę ż  przysięgę składały koleją władze publi­
czne w ręce Naczelników swoich:  Sena t ,  Rada 
Stanu,  Komissye Rządowe i  wszyscy Urzędnicy 
od nich zawiśli.

dre us tawy, i wzrost  pomyślności podzielać —
Pok.°.r n e .m1 u szanow aniem  w ielb il iśm y J E  a

nas J F C O  ’ HV'ł Wdt 'S"*n° ici* przeymowały I
n iem ^ E ? n yCOmSk^ , 3ŁaraDia’ i*kieu) " " .e lb i e -  I  n iem  JE G O  w ielkość ! ls

A kiedy wśród nas nie dawno przebywał;
k i e d y  z  po c i e c h ą  oglądał ,  jak o w o c  drcwich  J E G O

d o jr z e w a ;  szczęśc iu  naszemu t y l e
V Oto czo ny  w i e r n y m i  w d z i ę c z n y m

n arod em , taKdobrotfcwre próśb jego u uchał,  u prL -
o za ł  | e ,  zarauza ł  un  _  k i edy  dla nas  w j ł a n y  co  
raz  w i ę k s z e y  p o m y ś ln o ś c i  W s k a z y w a ł  n a d z i e j ę  . .  . .

rze feog .  c z y M  m o g ł o  w t e n c z a s  s erca  na sze  p r z e ­
szyć n i e s z c z ę s n e  p r z e c z u c i e ,  & - „ k r ó t . - e  p r z y j -  
d z u  c h w i l i ,  W k t ó r e *  P r z e d ł u Ż y c i e l  J e g o  R z ą ­
d ó w  d o m a g a ć  s i c  b e d s i e  n h , . , *  . .7

AVięc się sprawdzi ły nieszczęsne w i e ś c i . , ,  
iłfasz W s k r z e s i c i e l ,  O y c i e c h h s z ,  nie żjne!

Także to  krótkie miały bydź chwile uwiel­
bień n a s z y c h ,  aby t ak  długie zalu i boleści na­
s tały  !

Kiedy nam, słabym, pokonanym,  zawiedzio­
nym w nadziejach, natchnienia s w . y  wielkiey du­
szy dał p rzecz uć,— kiedy nam byt ,  prawa i r*ą- 
doą wolność nadaiąc, zamiary,  swoje nie w  obie. 
tn icacb dobrodzieystw, lecz skromnie,  w czułych 
życzeniach objawiał ,—, kiedy pierwszy raz  do nas, 
jako K R Ó L  przemówił;  Polacy1 Bogdayby pamię­
tna  epoka, co zamienia wasze losy, mogła ustalić 
nazawsze wasze życzenia, wasze nadzieje i w a­
sze uczucia ! — o jakże radośnem, jak niespodzia- 
nem, serce nasze zadrżały uczuciem !

Kiedy nas późniey nauczał,  nas, roczniki  Oy- 
czyzny na klęski dzielić przywykłych,  — kiedy na ­
uczał,  jak la ta jey bytu na dobrodzieystw*, m ą­

, przyy.i*,e chwija , V.
ktorey my, świadkowie JEG O  ziemskGy c h l a ł y  
marny przyjąć ostatnie pięico Cnot J E G O . . .  7! 
d o ż y jem y . . .  że słyszeć m a n y  te wyrazy,  OYCA
k r ó l a  c i i u z e ś c i i a m n a , * £ £ £ •  » . X ’
k i c h  w i e r n y ,  h p o d d a n . c h  N a s z y c h  , i»by  z  t e m  
s a m e m  u c z u c i e m  p r e y c h y ln o ś e i ,  z  p o w o d u  k tó re ­
go uważaliśmy, jako n a y p i e r w s z e  dobro  N a s z e  na 
Ziemi ,  s taran ia  ł oż on e  oku ło  c i ą g ł e y  i c h  po myc i  
nosci —  z a n o s i m y  g o r ą c e  b łagan ia  do Palia N a  
SZEGO Jezusa Chrystusa , ab y  m ó g ł  w  n i e i l u ń o n i -  
nem swem m ił os i e rd z i u  przyjąć d u sz ę  N a s z ą  dc 
swego w i e o e n e g o  Królestwa.

Jak ie  zwiększają boleść naszą te wzniosie 
w y r a z y . . , .  Ten, co ciągłe starania około pom\  śl- 
nosci swych poddanych łożył ,  wyznaje, w u r . - 
czyitey  chwili,  i 9 jedvnie ich pomyślność chciał 
z y s k a ć . . . . .  Pen którego chwałę, potęgę 1 wiel- 
kosó świat  głosił, żąda od nich, iżby za N i m  go­
rące mesli błagania do Króla K ró ló w ,  do PJna 
chwały,  do Pana potęgi, do Papa wielkości . .  . .

O Wiekuis ty ,  Wsaechmppny B o ż e !  Przyy m,  
przyym gorące błagania nasze; przy >m jb za T ym ,  
któregoś Ty,  w niepojętey mądrości Twojey,  na 
szczęście ludów, na nspokojeme kuli ziemskiej  ze­
słał; przyym ie od Narodu któremuś Go na gisżcz»- 
me naydrozszych nadziei przeznaczył. . . .  Przyym 
w ofierze t ę  srogą boleść, jaką nas niedociecz ne 
wyroki  Twoje d o t k n ę ł y . . .  przyym ją nie tylko I 
cd n a s — wszakża wszędzie, gdzie tylko wielkie 
Imie Jago poszło, idzie tera* 1 boleść— Przyym j 
ją od  ̂ wszystkich^ w ofierze, a przez nieskońeio- 
ne miłosierdzie Twoje,  racz o tworzyć Duszy J e g o  
T w oje  wieczne Króles two 1

A u  s Tt R Y A.
W iedeń dnia  21 grudnia .
(z G azety Lwow skiej).

W s k u t e k  odebranego wcaora (21 grudnia) u- 
rzędowego potwierdzenia smutney wiadomości o 
śmierci  N a y j a ś n i e y s z E g o  A l e x a n d r a  I, C l s a r z a  
Rossyyskiego, raczył N. Pan wnet  rozporządzić,  
aby dwór dzisia d. 22 grudnia przywdział  żałobę 
i takową nosił przez 5 tygodni ,  z następującą od- 
mianą,  mianowicie: pierwsze t rzy  tygodnie,  to jest: 
od 22 grudnia 1825 włącznie a i  do‘ dnia 11 s tycz­
nia 1826, grubą,  a ostatnie dwa tygodnie to jest 
od d. 12 aż do dnia 25 stycznia 1826 * łącznie cien­
ką- Równie  Cesarsko-Królewski t ea t r  nadworny,  
k tó ry  miał bydź d. 36 grudnia,  jako w drugi dzień « 
świąt  Bożego Narodzenia znowu otworzony,  będzie |  
dnia tego na rozkaz naywyiszy  zamknięty.  ■

i  Obserwaeye 
5 m eteoro log i­

czne.

C zas obserwacyi.
> O O O O O O O O G O C X  -W -. r><.

I W yso ko ść  B arom . |
w o c o o o o o o o o o o o c
| W y s. Ther. R e a u .  | 1 W i a t r y .  | '.Odmiana w po riet. B

d. 29 godz. 8 * rana
'd. 3 0  __ — -y.

j 37 cal. 11,0 lin . I 
I 37 — fi,3 — I

— i3 ,3 5  stopni. 1 
j — io ,5  — —

w o o o O O O o a o o o o ó <

Południow y. 
Południow y. !

w w a o o o a c o o g a o o c

Pogoda.
Śnieg. '(

Pozwolono drukować. Z  polecenia JVC. L itew skiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey B ucharski tisec zyw is ty  R adca  ó tanu  i Kawaler.

W D rukarni Rcd.ak.cyi.



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. i55.
Wilno dnia 5o g ru d n ia  V- *■ i 8a 5 Roku.

D z i e n n i k  W i l e ń s k i .
N u m e r  41 Dziennika W ile ń s k i e  go r .  18 2 5  

Zawiera następujące mateiye:  Zadanie  do nagro­
dy. Od Cesarskiego Uńiwer. YJ deń. ogłoszone: 
i) we względzie postawienia gospcdirzy w 
Litwie na stopniu kwitnącym; 2) we względzie 
Wyrabiania i bielenia • lnu , konopi i płótna z 
nich wyrobionego. Statystyka.  O rybołów­
stwie w Go ber mi astrachańskiej. Sztuka P i ­
jania.  O rozmowach z ręknpiimow ś. p. A F e ­
lińskiego Pjpezya. Panna Kasztelanka, zdarze­
nie z wieku X l l l l g o ,  przez Adama Słowikow­
skiego. Powieść.  Jasnowidząca, ciąg agi. P o ­
dróże.  Podróż barona Minutołego do kościoła 
lowiszą Ammońskitgo. Ciąg 9 ty. Wiadomości  
Literackie.  Opisanie manuskryptów biblioteki 
lic .  Tołstowa. Ciąg 5ci. Manuskrypta pisa- 
t ró w  polskich lub tyczące site rzeczy polskich. 
Nauki  Stosowane.  O udoskonaleniu fabryk płó­
ciennych w Rossyi. O bieleniu wełny. G o­
spodarstwo niderlandz. Ciąg ymy. Świece prze­
zroczyste.

O B t f l  B 1 H  £ 1  E.
2 H]vrn:FU'Ai'OPCK.\ro Bocniunairjejii.naro 4 0Ma 

ottib C. IleinepCyprcKaro OriexyHCKaro CoEŁma, 
ĆHM.b óSŁHBJuręinęa: unio bb o so m ł npo/iaeincH 3a- 

l^oaseHnoe h lipocpoueunoe ne/iBua-mioe HMtiiie 
MażofHUH AjiekcaHApM. YpaK1Ii;OH , lloflnojixoBHH- 
i ; ł i  A hhm  lieiieoneii h upanopupiKa Aasajui M e- 
4epB, cocmojunee DiiuieCcKon ly S ep n in  CypaiKcxa- 
ro lioB tiu a  B-b ^epeEHBXB: 3 aKOHOBt 45. R pom oB i 
85, Ale/tBiAeBU 80. Cn/iopuxn 44, Kanmoirb 27, Ha- 

. iiiBDjKii 25. ]0p3OBjtt 21. Ciinnuiii 18. CxcnepaxB  
20, JxaB eim xij m3b 121, 85, KoEajieBoii 02, By/nin-
>iti 58 , JipauikoBOH 87, Ilo flM naxB  28, K asajin xB  
6 ii CiiniHHCK.ux’h lIu B ax i. 65, a Bcero 65o pcBum- 
CKHXb My.Tvf.CKa nojia flyniB, cb  poiK/ieiiHBiMH no- 
cjiii peBHsiii, co Bceio npmia^jieiKameio k ł  hhmij 3e- 
Mjieio h bcbkhm b u a  oiiofi. cinpoenieMB, ,4.1/1 nero  
h na3HćiHeHŁi cpoKH iriopraMB oy^yiąaró 1826 ro^a 
Main nupBofi. 20, EniopoM 25 11 nrpemiH 27 u hc.ib . 
rKe.iaBiifi/ic Kyifłtim> HMjmie cie . n ioryjiin  nsjinnrCji 
bb OueK yncK iii CobBhib noxasaHHLixn Hnc.ru bb 
npiicyAcmBeHHoe Bpenui, h BHatuiib b ł  ohomb n p o -  
flaBaemoMy HMlmiio on u cą  ji yc/iOBi/i.

3 a Oitcue/iHm opa O cm ojioeckih.

O l Rady S. Petersburskiey Opiekuiiskiey 
C esa r sk ie g o  D om u wychowania, ninieyszem 
ogłasza się, iż w n iey  przedaje się oddany na e- 
Wikcyą, za niedotrzymanie terminu, nierucho­
my majątek Majorowey Alexandry Urakiney, 
Podpólkownikowe y Anny W eysow eyi Podcho­
rążego ŁazarzaM edera , położony w VVitebskiey 
Gubernii w Suraźskim powiecie , we wsiach: 
Zakonowie 4 3 , Krotowie 83 , Miedwiediewie 
80, Sidorach 44 , Klimowie 27 Natiszkach a3, 
Jurzowńe 21, Sitinie 18 , Skeperaich 2oy K.o- 
werzach n i 2 i , 85 , Kowalewey 32 , Rudnicach 
38 , Jarmakowey 37, Podlanach 28, Kowalisie 
6 i Sitinsliich Niwach 85 a w ogóle 600 re- 
wizyynych dusz płci męzkiey, z uiodzonerni po 
rewizyi, zer wszelką nt.leżącą do niego ziemią, 
i ze wszelkim na niey zabudowaniem; do czego 
naznaczaja się terminy do targów następującego 
1826 r. w maju pierwszy 20, drugi a5 a trzeci 27 
dnia; życzący kil pić takowy rnająltk mogą przy­
bywać do li&dy O piekuńtkiey na oznaczone ter­

miny w  czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz 1 werunki.

Z« Expedytora Osmołowski.

1 Od Jurborskiey Tamoźni ogłasza się: iż 
w niey są pieniądze, przeznaczone do nagrody 
za towary skonfiskowane, i koni z powózkemi 
i uprzężą, zatrzymane z rozporządzenia byłego 
Naczelnika Expedycyi sekretney, Majora K ieł-  
cz3w skiego, różnym osobom, których mieysce 
przebywania nie jest wiadome, a mianowicie: 
żydom Mejerowi Szenu, Notce Blumbergowi i 
Dawidowi Ol&zwangu po rubli 62 kop. 16f ka­
żdemu ; Josielowi Jankielowiczowi, Mowszy 
Leyzerowiczowi, Judelu Leyzerowiczowi i So- 
tnikowi Grudzińskiemu po rubli 60 kop. a i  ka­
żdemu; a zatem wyżey wspomnione osoby , a 
wrazie śmierci, ich sukcessorowie, dla odebra­
nia tyćh pieniędzy mają przybydź do Tamoźni 
Jurborskiey sami lub przysłać pełnomocnych 
plenipotentów na ustanowione prawem term i­
ny; po ich zaś upłynieniu, jeśli nikt dla ode­
brania nieprzybędzie, tedy pieniądzó te odesła­
ne zostaną dla przyłączenia do skarbowych do­
chodów. Sekretarz Zurawlew.

5 Sąd Główny Miński ago Departamentu, 
wszystkim stronom do konkursu W . Aloizego 
Buynickiegci b. Marszałka Dziśnień. 1 kawalera 
interessowanym,obwieszcza: źe SądTaxatorsko- 
Exdy wizorski, remissą tegoDepartamentu, teraź- 
nieyszego 1820 r. julii 18 zakrcczoną, na jedno- 
czasową ze wszystkiemi kredytoram ii debitora- 
mi tegoż Buynigkiego rozprawę i na rozdział fun­
duszów jego, tak w tuteyszey, jako też W ite b ­
skiej Gubernii położonych wyznaczony , lubo 
swym pierwszo zjazdowym wyrokiem w  maję­
tności Hołobiczach w Dziśnieńskim Ptcie sy tuo­
w anej i 4 ybra ogłoszonym, odłożył zjazd po­
wtórny do teyże majętności na dzień l a  maja 
przyszłego 1826, ten  jednak termin przez re -  
zolucyą departamentową daty 21 oktobra na- 
śtałą, skróconym został nadzień  19 februaryi 
tegoż 1826 r. o cze.n do Sądu Głównegó 2go 
W iteb. Departamentu kommunikacya, i do Ex- 
dywizorow tuteyszey gubernii Ukazy przesła­
ne zostały. Na takowy więc termin wszyst­
kie interessowane strony sub ammissione rdź 
jawić się powinny. 1825 r. miesiąca xbra 5 dnia.

Sekretarz Atanazy Reutt.

W  ogłoszeniu od Izby Skarbowey Mińskiey 
o wypuszczeniu w i2stoletnią arędę za dług 
skarbowy majątku Jenerał MajoraWiszczyńskie- 
go, w terminie na przetarg mylnie jest w y­
drukowano dzień i 3 maja, bydź powinno dzieA 
i 3 marca.

a. Józef Skarżyński b. Sędzia Ptu Trockie­
go , Szymon Kulwiec Sędzia Ziem. Kowień., 
Jozafat Erdman Prezyd. Grodz. Upitski, W in­
centy Butler b. Pisarz Grodz. Wiłkomier. Zie­
lonko b. Pisarz Grodz, Trocki.

Oznaymujemy tern naszym poraź ostatni 
Urzędowym obwieszczym listem wszystkich 
kredytorów, i debitorów massy funduszu ze­
szłego Stanisława Pułków, woysk Polskich,
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Prenumerata na Gazetę K ury era Litewskiego na rok naste- 
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wych. Lena_ zw yczajna: z przesyłaniem pocztą rocznie rub. srebr. 
i  i ,  półrocznie rub. 7 ;  bez poczty: rocznie rub. % półrocznie rub. 4  
kop. bo7 kwartałowie rub. 2  JWp % ^ 5 .


